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JW 16. — W S o b o t ę  dn i a  23. Lu t ego  1828.

W zględem  wystawienia pomnika  Mieczysławowi IrTlu i  Bolesławowi C hrobrem u.
Zamiarem iest ,  wystawić pomnik  niegdyś Królom Polskim Mieczysławowi I . , który 

wiarę chrześciańską w te strony zaprowadzi ł ,  i synowi iego Bolesławowi Chrobremu.
Nayiaśnieyszy Król  raczył ten zamia r  pochw al i ć  i do zwol i ć  wy konanie onegoź  w ten 

sposób,  iżby J W .  J X i ą d z  Proboszcz  M e tro po l i t a ln y  W o l i c k i ,  Genera lny  Adminis t ra tor  
Arcypisknpstwa P o z n a ń s k ie g o , zat rudni ł  się zbieraniem ofiar na wznies ienie tego pomnika.

Raczył  oraz N. P a n  być pierwszym w ofiarowaniu znacznego na ten cel daru.
Następuiąca odezwa J  W .  JXiędza  Proboszcza Metropol i ta lnego W  o 1 i c k i e g o z dnia 

8. m. b. recz tę dokładniey wyłuszcza,  wzywaiąc zarazem mieszkańców W .  Xięs twa P o z n a ń ­
skiego do wspierania tego przedsięwzięcia.  Gdy ten Pra ła t  wynurzył  mi swoie życzenie,  
bytn wp ływ em  moim zachęci ł  także ewaniel icką publ iczność ,  iżby i ona nieustępówała in­
nym w przyłożeniu  się do celu złożenia  ho łd u  M o n a r c h o m ,  którzy się chrześciaństwu t e g o 1 
kraiu tyle zasłużyl i , biorę ztąd pohop wezwać J X X ,  Super in tendentów i Kaznodziei  w pro- 
wincyi tuteyszey, aby i sami z swey strony i p rzez  swóy wpływ na parafian, do wspierania te­
go zamiaru ,  ile tego okoliczności dozwolę ,  starali się przyłożyć.

Jak się z odezwy doczytać m o ż n a , każdy ,  chociaż naymnieyszy  dar ,  mile przyiętyra
będzie.

Zebrane  ze składek pien iądze  proszę przesyłać na ręce J W .  JXiędza  Proboszcza  Me­
tropoli talnego W o l i c k i e g o  w P oznan iu .

P o z n a ń ,  dnia 19. L ut ego  1823.'
N a c z e l n y .  P r e z e s  W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i egsoV-

B a u rn a n tu ■
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R O D A C Y !

W i a d o m o  W a m  z dz i e ió w  oyczys tych ,  i i  ś m i e r t e l n e  M ieczysława I .  i B o lesła w a  Chro~ 
brtgo  zwłok i  w kościel e ka ted ra l nym ^Po zna ńsk i r n  z ł o ż o n e  zostały-  —  N i e  t ay no  W a m  i to,  
i s  p i e rw s z y ,  p r ze z  z a p r o w a d z e n ie  Swię tey  W i a r y  C hr ze śc iań sk i ey  p ra w d z i w e  o ś w ie c e n ie  
w  k raiach  S ławian  z a c h o d n i c h  z a s z c z e p i ł ,  d r u g i ,  p r ze z  szczęś l iwie  p r o w a d z o n e  i u k o ń c z o n e  
w o y n y ,  s ł aw ę  im i e n ia  Po l sk i eg o  światu ob iawi ł .  —  W i e k o p o r n n e y  I c h  pamięc i ,  czyto wdz i ę ­
c z n o ś ć  B i skupów i Kap i tu ły  P oz n ań s k i ey  dla swych  d o b r o c z y n n y c h  N a d a w c ó w ,  czy też pobo-  
i n o ś ć  N as t ęp có w  K ró ló w  i X iąż ą t  z dynas ty i  P ias tów,  wystawi ła  sz a n o w n y  s t a r oż y t no śc ią  g r o ­
b o w i e c ,  który s ię  o b y c z a i e m  wiek ów  ś r e d n i c h ,  w ś rodku  kościoła k a te d r a l ne go  w znos i ł ,  —■
W  ro ku  1772 po go rza ł  do  szczę tu  kośc iół  P o zna ńs k i .  W  roku  1790 sku tk iem o s ła b io ny c h  
p r z e z  p r z e p a le n ie  m u r ó w ,  za pad ła  s ię  i e d n a  z wieź i o g r o m e m  swych  zwal isk zgniót łszy sk le ­
p i e n i e  kośc io ła ,  tak g r o b o w i e c  na  d r o b n e  zg ruc ho ta ła  cz ęśc i ,  źe K ap i tu ła  l e d w i e  zdo ła ła  wy­
d r z e ć  z n i sz c ze n i u  d o s to y n e  M o n a r c h ó w  i D o b r o c z y ń c ó w  swo ich  koś c i ,  k tóre dzi ś  w K ap i tu ­
l a rzu  s w o im  ze  czcią zachoWuie .  —  Czul i  to B i skup i  P o z n a ń s c y  , czuła  K ap i tu ła  , źe  w z n o ­
w i e n i e  g r o b o w c a ,  było św ię ty m  d ł u g i e m  w dz ię c z n o śc i ,  z  k tórego  s ię  wyp łac ić  na l eż a ło .  — 
L e c z  n o w a  po l i t yczna  postać k r a i u ,  z m i a n a  w d o c h o d a c h  Bi skupa  i K a p i t u ły ,  w o y n y  n i e  l e ­
d w o  ciągle t rwaiące ,  r ó w n i e  s i lne iak t r u d n e  do  p o k o n a n i a  s tawiały p r z e s z k o d y ,  ku os ią gn ie -  
n i u  tak sz l ac he tn e g o  zamia ru .  P ó ź n i e y  gdy  B ó g  mi ł ośc iwy  b ło g im  nas  o b d a r z y ł  p o ko ie m ,  
z m a r ły  p r z e d  d w ie m a  laty cz c i go d ny  i b o g o b o y n y  A rc y b i s k u p  G ni e ź n ie ń sk i  i P o z n a ń s k i  H r a ­
b ia  T y m o t e u s z  G o r z e ń s k i  wraz  z Kap i t u łą  d a w n y  za my s ł  do skutku  p r zyw ie ść  postano-  
w i ł ,  p r z e zn ac za ią c  na  t en  ceł  w m ia r ę  m oż no śc i  iaka s ię  o k a ż e ,  a lbo i e d n ę  kap l i cę  w kośc ie­
l e  m e t r o p o l i t a l n y m ,  a lbo  s t a roży tny  kościół  P a n n y  M ary i  n a  T u m i e  w P o z n a n i u  od Jat d w u ­
dz i es tu  kilku dla  b raku  f un d us zó w  n a  i ego u t r z y m a n i e ,  o p u s z c z o n y ,  a o d  z u p e ł n e g o  spus to ­
s z e n ia  o c a lo n y  tylko h o y n o ś c ią  i e d n e g o  z R o d a k ó w ,  k tóry się zwykle  z sw o ie m i  d o b r e m i  tai 
c z y n a m i .  —  L e c z  n ies t e ty!  sa m e  wydatki  na  p r z y s p o s o b i e n ie  t ego kośc io ła  do  p o m ie sz cz e n ia  
w  n im  p o m n i k a ,  na  p r ze sz ło  p ięćdz ies i ą t  cz tery  tys i ące z ło tych  w y r a c h o w a n e ,  p r z e c h o d z ą  o 
w i e l e  m o ż no ść  K a p i t u ł y , dzi ś  p r zez  za w c z e sn y  zg o n  sweg o  Pas te rza  o s i e r o c i a ł e y . — W ś r ó d  f 
tak n i e p r z y i a z n y c h  p r ze ds ię w z ię c iu  o k o l i c zn o ś c i ,  Z g r o m a d z e n i e  S t a n ó w  W i e lk i e g o  
X ięs tw a  P o z n a ń s k ie g o  p od  laską za s ł u ż o n e g o  O y c z y z n i e  Xiąźęc ia  A n t o n i e g o  O r d y n a t a  
S u ł k o w s k i e g o  nas t r ęc zy ło  d o g o d n ą  p o r ę  w z n o w i e n i a  tey od  tak d a w n e g o  czasu p ie l ę -  
g n o w a n e y  myśl i .  —  Jako N a c z e ln ik  Kap i t u ły  i A d m i n i s t r a t o r  A r c h i d y e c e z y i  o d e z w a ł e m  się 
d o  ze b r a n y c h  tu  wówczas O byw ate l i .  W s z y s c y  i e d n o z g o d n j e  i z p o w s z e c h n y m  za p a ł e m  myśl  
I m  p o d d a n ą  p rzy ię l i  i w e z w a n ie m  m n i e  d o  zaięcia s ię  tym p r z e d m i o t e m  i z b i e r an ia  d o b r o ­
w o l n y c h  n a  cel t en  sk ła dek ,  zaszczyc ić  r aczyl i .  —  T o  mi  by ło  p o w o d e m ,  ż e m  s ię  w d n i u  24. 
G r u d n i a  r. z. u d a ł  do  Nayiąśnieyszego P a n a  z p r o ź b ą ,  o p o z w o le n ie  p rzy ięc ia  i w yk on an i a  p o ­
l e c o n e g o  mi  zamia ru .  —  Sprawiedliwy l en  i wspaniałom yślny  Nasz  M onarcha , r ó w n y  O y c i e c  
d la  wszys tkich be r łu  J e g o  p o d le g ły c h  l u d ó w ,  n ie  tylko d o b r z e  p r zy ią ł  ten d o w ó d  w dz ię cź no -  
ści Mieszka ńcó w W i e l k i e g o  Xigs twa za d o b r o dz ie ys tw a  p r ze d  ośmi u  wiekami  od 6wych  M o ­
n a r c h ó w  o d e b r a n e ,  l ecz  w yra źn i e  W y s o k i m  S w y m  G a b i n e t o w y m  r o zk a ze m  z d n i a  8. Sty­
cznia  r. b. p o b o ż n y  z a m ia r  ś. p.  A r c y b i s k u p a  poch w al i ł  i m n i e  d o  z b i e r a n j a i d o b r o w o l n y c h  
składek u po w aż n i ł ,  a n a w e t  z n a c z n y m  p i e n i ę ż n y m  u p o m i n k i e m ,  p i e rw sz y m raczy ł  zos tać Z a ­
ł o ż yc ie le m  wystawić s ię  m a i ąc ego  p o m n ik a .  — D z i ę k i  za to niech, będą dobremu K ró­
lowi Panu naszemu! —  D o  W a s  t e ra z ,  k o c h a n i  R o d a c y ,  mi l i  Z i o m k o w i e ,  śmia ło  
p r z e m a w ia m  i w z y w a m  p o m o c y  W a s z e y ,  abyście d fug  w dz ię cz n oś c i  Kap i tu ły  P o z n a ń s k i e y  ' 
za d ług  N a r o d u  p rzy im uią c ,  do  w ypłacen ia  s ię  z n ie g o ,  g o d n y m  w aż ne g o  za m ia ru  sp o so b e m ,  
p r zy c zy n ić  s ię  chcie l i .  Zna l i śc i e  zawsze w dz ię cz no ść  i u s z a n o w a n i e  dla K ró ló w  i Xiąź ą t  d o ­
b ro cz y ń có w  W a s z y c h .  Któżby  większe do n ich  mia ł  p r a w o ,  iak C i ,  k tó rym W i a r ę  Świętą 
t S ławę P rz o d k ó w  na s zy c h  w i n n i ś m y ?  P r z e d m i o t  taki,  wyższy iest nad  wsze lk ie  W a s  z a c h ę ­
c a n i e ;  c ó ź b y m  W a m  te^ więcey p a d  to m ógł p o w i e d z i e ć ,  co każdy  z W as w r az ie  t akowym
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i no ukończeniu ,  sprawę z powierzonego tm pol ecen ia ,  zdać m e  zaniedbam.
W  P o z n a n i u ,  dnia &. L u t e g o  X828.  ■ _ ■

W  O L  I  C K  1 9 
Proboszcz Metropol italny Gnieźnieńsk i  i Archidyakon

D  r> o Ir i

Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia ig. L u teg o ,
D n i a  17. b. in. w sali koncer towey w teatrze,  

Jeno  Królewicz.  Mość X. Nas tępca tronu , 1a- 
ko też J J K K M M .  K a r o l  i A l b r e c h  t ,  Xią- 
źąta Pruscy ,  dali świetny bal maskowy, na który 
wiecey iak 600 osób zaproszonych było.  Kroi 
Jegomość  i cały dwór  królewski,  uświetnil i  
swą obecnością ten festyn, którego zasadą b y ­
ły wypadki z czasów Ot tona I .  Cesarza n i e ­
mieckiego.  Cesarz Otto I. ,  syna swego Ot to­
na  II., połączył  w Rzymie  r. 972., z T e o f a m ą ,  
córką R om ana  I . ,  Cesarza greckiego. , W c z a -  
sie powrotu dworu  cararskiego do  Niemiec ,  
w Oued l in bu rg u  wyprawiono wielką uroczy­
stość,  na którey wiele X ią ią t  państwa n ie m ie ­
ckiego i poselstwa z Kons tan tynopola ,  I  osto- 
wie  i Xiążęta z W ę g i e r ,  Bulgary i ,  Dan i i  1 
Polski  znaydowali  się. T o  zgromadzenie  na 
dworze  było przedmiotem balu,  a stroie były u- 
rządzone  z śeiśłem zachowaniem wszystkiego, 
cotylko z owych czasów znamy.  Orszak roz­
poczynało 6 cesarskich paziów z pochodniami ,
potem szedł  Hra b ia  G u n t h e r , niosąc cesarską 
chorąg iew,  i 6 rycerzy ,  to iest Hrab iow ie  
S i e g l r i e d  , H adald  Podkomorzy,  H en r y k  Sta- 
d e ,  Siegfried Wal lbe ck ,  Burkard 1 H addo.  
D a le y ,s z e d ł  Cesarz Otto wielki ( JKM.  X i ą j ę  
K u m b e r 1 a n d) z swoią małżonką Adela idą ,  
( J K M .X i ę ż n a  W i l h e l m o  w a ) ,  którey szesc 
dostoynych  dam niemieckich i włoskich towa­
rzyszyło.  Za  temi szło znowu 6 paziów z po­
ch o d n ia m i ,  daley rycerz niosący chorągiew 
Fr a n k o n i i ,  za którym Ot to ,  Xiąźę  Fra nkoni i  
( JKM.  Następca tronu),  syn Konrada  m ą d r e ­
go , Xięcia Lotaryngi i  i L u tg a rd y ,  Ot tona C e ­
sarza córki. Prowadzi ł  o n r  Judytę ,  s w o ią n a -

rzeczoną  ( J K M .  Xięźniczka E l ż b i e t a . )  P o  
n ic h  szli ,  L u lg a r d a ,  iego matka , U d o ,  Hra­
bia Frankoni i ,  kuzyn Konrada  mądrego,  iego 
syn  Gebha rd  i B ru n in g ,  Hrabia  El iner i ,  Z a  
niosącymi znow u dwie pochodnie  paziami,  
szed ł  rycerz  z saską chorągwią,  a za tym Xią-  
źe H e r r t n a n n  Bi l lung  saski z swoią ina łźonką 
i zobopolnym orszakiem, w k tó ry m si ę fe źB ru-  
n o ,  Margrabia  saski i Pan  Brunszwiku z swo­
ią małżonką znay do wał. Dwóch innych  paziów 
świeciło przed chorągwią Tyryngską ,  za którą 
X i ą i e  Gi inther  z T y r y n g e n  wraz z swoim p o ­
stępował  orszakiem. Piąta chorąg iew,  przed  
którą podobnie  iak i przed sześciu następuią-  
cemi  dway pazie szli z pochodniami ,  była ba­
warska^ powiewała ona  przed Xiąźęcietn 
H e n r y k i e m  bawarsk im,  synowcem Cesarza 3 
syne m Xiąźęcia  H e n ry k a  Bawarskiego ( J K M .  
X i ą i ę  A l b r e c h t ) ;  iego żona Gise la ,  córka 
Króla Konrada burgundzkiego  i iego matka by- 
ły w iego orszaku. Szósta chorągiew byłaR ein-  
frankońska,  za którą Pfalcgraf Reinf rankonii ,  
H e r m a n n ,  syn Xią ięc ia  Arnul fa  bawarskiego 
z żo ną  swą ( H r a b i n a  R a c z y ń s k a )  i o r ­
szakiem postępował.  Za s iódmą chorągwią 
szwabską szedł  Xiążę Burkard Szwabii  
(Jego KM . Xiążę W i l h e l m ) ,  iego żona i 
iego orszak, w którym się znaydował  H ra b ia  
Wa ib l ingen  i Hrabia  Hohens taufen  wraz zsy- 
n e m  Fry derykiem.  Osina była wyźszóy L o t a ­
ryngii ,  którąniesiono  p r zedT eod oryk iem  Xię- 
ciem wyźszey Lotaryngi i ,  wnukiem Gieselber-  
ta i G e r b e r g i ,  siostry Cesarza Ottona.  Za n im 
szedł  iego orszak,  a potem chorągiew Niźszey 
Lo ta ry n g i i ,  niesiona przed Xięc iem Gottfry- 
dem  Ni iszey  Lo ta ry n g i i ,  Teod or yk a  kuzy­
n e m  i iego orszakiem. Dziesiąta chorągiew 
była czeska , za którą Bolesław, Xiąźę  czeski, 
wraz  z  orszakiem pos tępował.  Jedenas ta



rćl łorągiew była pol ska,  ' n i e s i o n a  p rze d  M i e ­
c z y s ł a w e m ,  X ią ź ęc ie m  polskim (Xią.źę S u ł ­
k o w s k i )  i i cg o o r sz a k i em ,  w k tó rym się 
- z n a y d o w a l i :  iego m a łż o n k a  D ą b r ó w k a ;  brat  

j ego  C i d e b u r  ( H r a b i a  R a c z y ń s k i ) ,  i e d e n  
W o i e w o d a  ( H r a b i a  M i c i e l s k i )  i t. d.  Na 
os ta tku szli Ma rgrab io wie  R idak  M i s n i i ,  
B r u n i k o  Saxon i i  pó łnocney : ,  Sc h leswig ,  :i 
L e o p o l d  aus t ryack i ;  nad to  Xiąź-ęta B e ne -  
. w e n t u . i  K ap u i ,  i H a r a l d ,  Król  D an i i ,  wraz 
z  i o n ą  i o r szakiem.  Po  za ięciu p rze z  cesar-  

■ ski orszak wskazanych  mu mieysc ,  dz ies i ęciu  
X ią ż ą t  wysz l i ,naprzec iw O t to now i  XI. i K re -  
Jowey T e o f a n i i ,  i wprowadzi l i  no wozaś lub io -  

;n ą  parę  w r a z z  ie.y o r szak iem i ,posel s twem bi- 
. stantyńskiem.  N a y p ie r w s z e  osoby  z o rszaku 
T e o f a n i i  były posłowie  Cesa rza  g reck iego  Ja -  
n a  Z i t n i sces ,  grecki  X i ą ź ę . L e o , brat  Nice fo -  
ra Fokas  i i ego ma łżonka  (J KM. X ią ź ę  K a ­
r o l  i J O .  X ięź n a  L ign ieka )  na czele p o s e l ­
s twa ,  dwie znak omi t e  B i żan tynk i  do od d an ia  
T e o f a n i i  w y z n a c z o n e ,  Ot to  I I .  i iego m a ł ż o n ­
ka T e o f a n i a  ( J K M .  X ią ż ę  Ł u k i e s k i ,  J K M .  
N as tę p c zy n i  t r on u )  z o r szak iem . znakomi tych 
J i i za n t yn ek .  P o te m  pr zyszed ł  kadryl  t a ń cu ­
j ą cych  b izan tyńsk ich dam i k aw a le r ó w ,  daley 
■następo wał pose ł  węgierski  wraz z pose l s twem 
•węgierskiein i bułgarski  z bulga rskiem.  Wszy -  
Stko to zamyk a ł  kadryl  t ań cu iących  dam  i ka­
w a l e r ó w  czesk ich.  Skoro  wszystkie osoby  
w ska za ne  im zaię ły mieysca,  zaczęły s i ę t a ń c e  
ro zm a i t y c h  kad ry lów ,  a wielki  p o l o n e z ,  k tó ­
ry ki lkakrotnie p r zez  salę p r o w a d z o n o ,  za ­
kończ y ł  u r oc z y s t o ść , która wystawiała okaza ­
ły  i o sobl iwszy widok ,  p r ze z  m ie s z a n in ę  z a ­
c h o d n i e g o  z w sc h o d u i em  szczeg ó ln ie ysz y  po-  
wab  ̂ na iący .

W iadom ości zagraniczne.
K  o s s y  a.

Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  9 . ' L u t e g o .
Ce sa rz ew ic z ,  W ,  X i ą ż ę  K o n s t a n t y n ,  p r z y ­

był  tu on egd ay .
I J k a z e m  z dn ia  i . m . b , ,  w y d a n y m  do  kolie-  

g iutn sp raw za gr an i cz ny ch  , Cesa rz  J e g o m o ś ć  
raczy ł  m ia no w ać  rze czywis tego  R a d z c ę  s t anu 
H r a b i e g o  L e o u a  P o to ck ie g o  s w y m  n a d z w y -

czaynyrn  P o s ł e m  i -Mini st rem p e ł n o m o c n y m  
w P o r t u g a l i i ,  i w tym sa m ym  s t o p n i u  uw ie ­
rzy te ln i ł  r zeczy wis te go  Radzc ę  s t anu Świercz-  
kowa  p rzy  d w o rz e  toskańskim i L u k k i ,  gdzie  
do tyc hcz as  zostawa ł  w z n a c z e n i u  sp r aw u ją ce ­
go interessa .

D o n o s z ą  z O d e ss y  p od  d n i e m  6. Stycznia. :  
„ Z i m a  w tym ro ku  n a d z w y c z a j n i e  iest tęga.  
P ie rw sz y  m r ó z ,  pó ł  s topn ia  tylko wynoszący ,  
dał  s ię uczuć  .6-. L i s t o p a d a ; w ed łu g  do s t r ze ­
żeń  s tarych m ie sz k ań có w ,  m ró z  ten był  p r z e ­
p o w ie d n i ą  z imy  nadzwycza.y m r oź ne y ,  i to sa ­
mo pow tórzy ł  n a m  D zi e nn ik  Odessy .  W c i ą -  
gu  d r ug iey  po łow y C r u d n i a ,  m r o zy  były bar- 
dzo  os t r e ,  i po dn io s ł y  s ię  a i  do 16 s topn i .  
W c z o r a y  nawe t  t e r m o m e t r  wskazywał  22Stop- 
n i ,  a dziś  23. Z i m n o  to n a d z w y c z a y n e  t e in  
ba rdz iey  d o k u c z a ,  źe g m a ch y  w O des s i e  b u ­
d o w a n e  są z kam ien ia  ba rdz o  dz iu rkowatego ,  
p iece  także n i e b a r d z o  d o b r e ,  a mieszkańcy  
p o ł u d n ia  z zwykłey  im n ie dba łośc i  nie  opa-  
t ruią się w sposob y  o c h r o n i e n i a  s ię  od z imna ;  
wie lu  z p o m ię d zy  n ich  nie  ma n aw e t  ub io ró w  
z im o w y ch .  Z  d r u g i ey  s t r o n y ,  wielkie te z i ­
m n a  p r zy n i os ą  dla kraiu p o m y ś l n e  skutki .  
P i e r w s z y m ,  po , z i m i e  os t r ey  , będz ie  żn iw o  
obfite,  n i e z b ę d n i e  p o t r z e b n e  dla okol icy,  k t ó ­
ra , od lat kilku po sob ie  idących ,  n ę d z n e  tyl ­
ko mia ła  z b i o r y ;  gąs ien ice  sz a ra ńc zy  z u p e ł n i e  
wyn i szcze ią ,  a na k o u i ec  i ez io ra  i s tawy zoslar 
n ą  n a p e ł n i o n e  po s t o p n i e n i u  śn ie gu  , k tórego  
ba rdzo  wielka spad ła  i lość;  p rze z  to t r zody  
w roku  b i eż ąc ym  n ie  uc i e rp ią  od  suszy , co 
rok p o m ię d z y  n i e m i  tak wielkie z rz ądz a i ące y  
z n i sz c ze n ie ,

T  u r c y  a.
N a y n o w s z e  t r z y - n u m e r a  G aze ty  P o w s z e -  

ch n e y  zawie ra ią  po d  tym n a p i s e m  n a s tę p u j ą ­
ce  w i a d o m o ś c i : „ Z B u k a r e s t u  , clnia 19. Sty-
cn ia ,  O d  dn.  31. G r u d n i a  n iema rny  ż a d n y c h  
w iad o m o śc i  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  co w r ze czy  
6arney u de rz a  i tylko p rzykrą  p o rą  roku  da s ię  
usp rawied l iw ić ,  ( W e d ł u g  póź n ie y sz eg o  listu 
z d n ia  22. S tyczn ia ,  n i e rn ia no  tam i wówczas  
ie szcze  wiadomośc i  z stol icy. )  —  Z  Tr.yestu,  
d n ia  i .  L u t e g o .  P o d ł u g  wiadomośc i  z Z a n t e  
d n i a  20. S ty cz n i a ,  p r zy b y ł  tarn P a n  R i h e a u -  
p ie r r e  z swoią  f am i l i ą ,  a źe tu zt ąd  pos ła no  
d o  n ie g o  de pe sz e  z r o z k a z e m ,  aż eb y  się z n o ­
w u  z P a n e m  S t rą l f o rd -C a n n in g  z ł ą c z y ł ,  n i e -



m a s z  w i e c  i u ż  m o w y  o  i e g o  Jo n a s z e g o  m i a ­
s t a  P z y b ? c i u .  -  Z  T r y e s . t u ,  d m a  5. L u t e g o .  
P o n i e w a ż  ż a d n e  n i e z ą w i i a i ą  o k r y t y ,  c i ą g l e  
w i e c  z o s t a i e m y  b e z  w i a d o m o ś c i  w p r o s t  z  R e ­
v a l u e . —  Z  O d e s s y ,  d n i a  25.  S t y c z n i a . _ N a k o -
n i e c  m a m y  z n o w u  n o w s z e  w i a d o m o ś c i  z  K o n ­
s t a n t y n o p o l a .  K a n c e l l a r y a  n a s z e g o  P o s ł a ,  
p o d  d o z o r e m  P a n a  F o n t o n ,  k t ó r a  t ę  s t o l i c ę  
o p u ś c i ł a  b y ł a  w  d n i u  1 4 . ,  p r z y b y ł a  t u  s z c z ę ­
ś l i w i e .  F r a n k o w i e  w w i e l k i m  w ó w c z a s  b y l i  
s t r a c h u ,  i i . eże  P o r t a  p r z e d s i ę w z i ą ś ć . m i a ł - a  k r o ­
k i  , p o  k t ó r y c l i  n i e m o ż n a  s i ę  s p o d z i e w a ć  p o ­
j e d n a w c z e g o  s p o s o b u  m y ś l e n i a  w z g l ę d e m  
m o c a r s t w  p o ś r e d n i c z ą c y c h .  W s z y s c y  p o d d a -  
n i  t r z e c h  m o c a r s t w  , n i e c h c ą c y - z o s t a ć  K a i a s a -  
m i ,  m a i ą  s i ę  w y n i e ś ć - z e  s t o l i c y  w  p r z e c i ą g u  
p e w n e g o  c z a s u ,  p o n i e w a ż  P o r t a  r n e u z n a i e  
w i ę c e y  ż a d n e g o  o b c e g o  p r a w a  o p i e k i .  W s z y ­
s t k i e  a n g i e l s k i e ,  r o s s y i s k i e  i f r a n c u z k i e  o k r ę ­
t y , k t ó r e  b y ł y  z b o ż e m  ł a d o w a n e ,  m u s i a ł y  l e  
n a ' r o z k a z  S u ł t a n a  w y ł o ż y ć ,  a  w ł a ś c i c i e l e ,  b e z  
z a p e w n i e n i a  i m  z a p ł a t y ,  o t r z y m a l i  t y l k o  

■ z a ś w i a d c z e n i a  z  o d e b r a n y c h  i m  z a p a s ó w .  
N a r e s z c i e  z a k a z a ć  m i a n o  w s z y s t k i m  b a n d e ­
r o m  p r z e p r a w y  p r z e z  B o s f o r  n a  c z a r n e  m o -  

i r z e .  N i e k t ó r e  k a t o l i c k i e  f a m i l i e  o r m i a ń s k i e  
z o s t a ł y  w y w i e z i o n e  d o  A z y i .  W y s t a w i ć  s o ­
b i e  m o ż n a ,  i a k i e  w r a ż e n i e  t e  ś r o d k i  p o m i ę d z y  
c h r z e ś c i a n i n a m i  z r o b i ć  m u s i a ł y ;  i a k o ź  m n i e ­
m a  i ą  t u  p o w s z e c h n i e  , i i  w i ą k s z a ^ l i c z b a  F r a n  ■ 

k ó w p o r z u c i  K o n s t a n t y n o p o l .  Z d a i e  s i ę ,  iz  
s u r o w e  r o z p o r z ą d z e n i a  t r z e c h  P o s ł o w  p r z e d  
■ich z  V o u r l a  w y i a z d e m  b y ł y  d o  t y c h  k r o k ó w  
p o w o d e m .  —  Z  O d e s s y ,  d n i a  2 7 .  S t y c z n i a .  
W s p o m n i o n e  w c z o r a y  w i a d o m o ś c i  z  K o n ­
s t a n t y n o p o l a  z  d n i a  14.  m .  b .  p r z y n o s z ą  1 t ę  
p o g ł o s k ę ,  ź e  n a c z e l n i k  b o g a t e g o  d o m u  R a l l y ,  
r o d e m  z S c i o ,  z o s t a ł  z a w l e c z o n y m  d o  w i ę z i e ń  
B o s t a n d z i  B a s z y  i t a m i e  p o  d w u d n i o w y c h  
m ę c z a r n i a c h  n a  t o r t u r z e , z a d u s z o n y m .  N i e ­
k t ó r z y  w n i o s k o w a l i  z t ą d ,  i ż  z a m e k  n a  w y s p i e  
S c i o  m u s i a ł  s i ę  n a r e s z c i e  p o d d a ć  G r e k o m .  
W i e l u  G r e k ó w  r a t o w a ł o  s i ę  u c i e c z k ą ,  a b y  
p o d o b n e g o  n i e d o z n a ć  l o s u ,  —  Z  W i e d n i a ,  
d. 8. L u t e g o  ( w i e c z ó r ) .  W i a d o m o ś c i  z  K o n ­
s t a n t y n o p o l a  o d e b r a n e  p o t w i e r d z a i ą ,  i ż  w s z y ­
scy p o d d a n i  t r z e c h  p o ś r e d n i c z ą c y c h  d w o r ó w ,  
b ez  w y i ą t k u ,  o p u ś c i ć  m u s z ą  s t o l i c ę  t u r e c k ą ;  
u b o ż s z y c h  w y p r a w i o n o  i u ż  n a  o k r ę t y ,  k t ó r e  
i c h , podob nie  i a k  J o ń c z y k ó w , do A r c h ip e la ­

gu zawieść m iały. W sta w ien ie  ś lę  'P o s lJ V
n e u t r a l n y c h  n i c  n i e s k u l k o w a ł u .  K r o k  tere,  
p r z e i ą ł  w i e l k ą  t r w o g ą  w s z y s t k i c h  c h r z e ś c i a n , /  
—  Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  1 0 .  S t y c z n i a . ;  
U m i a r k o w a n i e ,  z  i a k i e t n  P o r t a  p r z y r z e k ł a  p o ­
s t ę p o w a ć ,  a k t ó r e  u p o w a ż n i a ł o  n a w e t  d o  n a ­
d z i e i ,  i ż  P o r t a  s a m a  z s i e b i e  s t a r a ć  s i ę  b ę d z i e  
o  p rz.y w  i e  d z e  n  i e d o  s k u t k u  . p a c y f i k a c y  i , z n i ­
k n ę ł o ,  l u b  s ł u ż y ć  t y l k o  m i a ł o  z a  m a s k ę d o  u k r y ­
c i a  i n n y c h  z a m i a r ó w .  O d e z w a ,  k l o r ą  w y d a n o  
d o  w s z y s t k i c h  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w a ,  a  k t ó r a  
w  n a y s z k a r a d n i e y s z y c h  w y r a z a c h  m a l u i e  g a ­
b i n e t y  i c a ł e  c h r z e ś c i a ń s t w o  , wa l - kę  p r z e c i  w 
n i e m u  z a  ś w i ę t e  p r a w o  u w a ż a  i n a w e t  d o  n i e y  
w z y w a . ,  m ó w i  t a k ż e  b e z  o g r ó d k i ,  i ż  P o r c i e  
i d z i e  o  z y s k a n i e  c z a s u ,  a b y  s i ę  d o  k r w a w e g o  
u z b r o i ć  h o i u ,  ż e ,  s k o r o  t e g o  d o p n i e - c e l u ,  o d ­
w a ż y  si ,ę n a  w s z e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ^  1 b ę ­
d z i e  w o l a ł a  r a c z e y  u p a s c ,  a n i ż e l i  u z n a ć  n i e ­
p o d l e g ł o ś ć  G r e k ó w  M o r e i  i w y s p ,  c o b . y  t y l k o  
i n n y c h  R a i a s ó w  p a ń s t w a  d o  o b u r z e n i a  z a c h ę ­
c i ł o ,  i w n e t b y  i s l a m i z m  p o d  i a r z r n o  n i e w i e r ­
n y c h  u i ę ł o .  N a  o d e z w i e  t e y  n i e m i a ł o  s i ę  z a ­
k o ń c z y ć ,  a l e  o w s z e m  l i c z n e  p r o s k r y p c y e ,  
k t ó r e  s p o t k a ł y  p r z e s z ł o  1 5 ^ 0 0  r o s s y i s k i ć h ,  a n ­
g i e l s k i c h  i f r a n c u z k i c h , p o d d a n y c h ,  a  k t ó r e  
d l a  w s z y s t k i c h  p o z o s t a ł y c h  t u  i e s z c z e  p o d d a ­
n y c h  t y c h ż e  n a r o d ó w  r ó w n e g o  a  m o ż e  s m u -  
( n i e y s z e g o  l ę k a ć  s i ę  k 3 Źą l o s u ,  p r z y m u s i ł y  
p e ł n o m o c n i k ó w  m o c a r s t w  n e u t r a l n y c h  d o  
w d a n i a  s i ę  w  t ę  r z e c z  i p r z e ł o ż e n i a  P o r c i e ,  i ż  
t o  p o s t ę p o w a n i e  w c a l e  s i ę  n i t z g a d z a  z  p r z y ­
r z e c z o n ą  o p i e k ą ,  k t ó r ą  P o r t a  w z i ę ł a  n a  s i e b i e  
w z g l ę d e m  w s z y s t k i c h  F r a n k ó w  , n i e m a i ą c y c h  
p r z y  n i e y  s w o i c h  r e p r e z e n t a n t ó w . ,  i ź e p r z e z -  
t o  z g o t o w a ć  m u s i  d l a  s i e b i e  n a y n i e b e z p i e c z -  
n i e y s z ą  k a t a s t r o f ę  , k i e d y  t o  n a  w e t  s p r z e c i w i a  
s i ę  t r a k t a t o w i  b i a ł o g r o d z k i e m u  ( a k i e r r n a n s k i e -  
m u ) ,  i c a ł ą  E u r o p ę  w  t r w o g ę  w p r a w i a .  Ż d a i e  
s i ę  i e d n a k ,  i ż  n a p o m n i e n i a  t e  ż a d n e g o  n i e z r o -  
b i ł y  w r a ż e n i a  i r o z k a z y  w z g l ę d e m  p r o s k r y p c y i  
w y k o n y w a n o  p o d - t y m  p o z o r e m ,  i ż  s p i s a n e  o -  
s o b y  n i e m o g ł y  s i ę  w y k a z a ć  z  s w e g o  p r o c e d e ­
r u ,  c h o c i a ż "  n i e m a l  w s z y s t k i e  n a l e ż ą  d o  n a y -  
m a i ę t n i e y s z y c h  i n a j z n a k o m i t s z y c h  k u p c ó w .  
Z ł y  h u m o r ,  k t ó r y ,  i a k s i ę z d a i e ,  o p a n o w a ł  
P o r t ę  p r z e z  z ł o ś l i w e  p o d s z e p t y , a  k t ó r y  i a k o  
z ł y  w r ó g  n i s z c z y  w s z e l k i  p o m y ś l n y  o b r ó t  tu- 
t e y s z y c h  i n t e r e s s ó w ,  p o d s y c i ł  n a t u r a l n i e  i du­
cha prześladowania i u godz i także wszystkich



192

O rm i a n  u n i t ó w .  Z d a l e  s i ę  b o w i e m ,  iż d o w o ­
d y  p r z y c h y l n o ś c i  O r m i a n  w G e o r g i i  i P e r s y i  
d la  k o r o n y  ro s s y i s k i e y ,  w p r a w i a i ę  P o r t ó w  po -  
d e y r z e n r e  w z g l ą d e m  w i e r n o ś c i  l e g o  n a r o d u ,  
i ź e  o n a  z  t e g o  p o w o d u  ch c e  i ch  w y p ę d z i ć  
b e z  ró ż n i c y  w ie k u  i p ł c i .  W  s tol i cy  w y ­
s z e d ł  i uź  r o z k a z ,  p o d ł u g  k tó r eg o  u s t ęp i e  n i e ­
z w ł o c z n i e  m a i ę  z k ra iu  , r l ę k a i ę s i ę ,  iż p o ­
d o b n y  ro z k a z  w y d a n y  b ę d z i e  i w p r o w i n c y a c h .  
M n i e m a i ę  r ó w n i e  , iż F r a n k o w i e  n i e t y lk o  z o ­
s t a n ę  w y g n a n i  z e  s t o l i cy  , a le  i z e  ws zy s t k i c h  
i n n y c h  mi a s t .  B o s f o r  z a m k n i ę t y  ; ż a d n e m u  
o k r ę t o w i  p o d  o b c ę  b a n d e r ę  n i  e w o 1 n o  z ł a ­
d u n k i e m  w y b ić  z t u t e y s z e g o  p o r t u ,  l e c z  m u ­
si  ł a d u n e k  s w ó y  z ł o ż y ć  w w ie l k i ey  K o m o r z e  
e e l n e y .  W  a d m i n i s t r a c y i  z a s z ł o  w ie l e  o d ­
m i a n ;  N a h i r - E f f e n d i , K a n c l e r z  I z b y  h a n d l o -  
w e y ,  zo s t a ł  z ł o ż o n y  , T a h i r - B a s z a  w y g n a n y  ; 
n i e k t ó r z y  t w i e r d z ę ,  iż o s t a t n i e m u  s p a d ł a  g ł o ­
w a  z karku .  —  Z  S m y r n y ,  d n i a  4. S ty cz n i a .  
M i a s t o  n a s z e  ies t  w n i e i a k i e m  p o r u s z e n i u ,  p o ­
n i e w a ż  n a d e s z ł e  z  K o n s t a n t y n o p o l a  w i a d o m o ­
ści  b a r d z o  l u t e y s z y c h  F r a n k ó w  p r z e s t r a s z a i ę .  
N a y c e l n i e y s i  k u p c y  w s i a d a i ę  n a  ok rę t y  , i k a ż ­
d y  s t a r a  s i ę  z a b e z p i e c z y ć  m a i ę t e k ,  Z r o z k a z u  
K o n s u l a  n e a p o ł i t a ń s k i e g o  a r e s z t o w a n o  m n ó ­
s t w o  w ł ó c z ę g ó w ,  n a y w i ę c e y  W ł o c h ó w ,  k tó ­
r z y  ch c i e l i  w m i e śc i e  o g i e ń  p o d ł o ż y ć .  —  P i e r ­
w s z y  r e d a k t o r  D o 6 t r z e g a c z a  W s c h o d n i e g o  
( o  cz e t n  i u ż  i D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  d o ­
n i ó s ł }  P a n  B l a n c q u e ,  z o s t a ł  z  r o z k a z u  K o n ­
su l a  f r a n c u z k i e g o  a r e s z t o w a n y ,  z e  s w o i e r a i  
p r a s a m i  na  o k rę t  P o r n o n e  z a p r o w a d z o n y  i d o  
T u l o n u  o d e s ł a n y , za t o ,  iż  w N r z e  300. s w o ­
j e g o  D o s t r z e g a c z a  u m i e ś c i ł  a r t y k u ł ,  k tó ry  p o ­
c z y t a n o  za o b r a ż a i ę c y  w n a y w y ź s z y r n  s t o p n i u  
r z ę d  f r a n c u z k i .  D r u g i  R e d a k t o r  r a t o w a ł  s i ę  
u c i e c z k ę . sc

O d  D u n a j u ,  d n i a  5. L u t e g o .
P o w r ó t  T o r y s ó w  p o d  s zc zę ś l i w ę  w r ó ż b ę  

d l a  p o s p o l i t e g o  d o b r a  i n a r o d o w e g o  i n t e r e s u  
W i e l k i e y  B r y t a n i i  p o ł o ż y ł  n a r e s z c i e  k o n i e c  
m o m e n t a l n e m u  l i b e r a l n y c h  , t e o r e t y c z n y c h  i 
( ź e  tak p o w i e m }  d e m o k r a t y c z n y c h  za sad  p a ­
n o w a n i u ,  k t ó r e ,  s z c z ę ś c i e m  d l a  l u d z i ,  d o ­
p ó k i  n a r o d y  E u r o p y  m o n a r c h i c z n e m u  sys te -  
m a t o w i  h o ł d u i ę  , n i g d y  g ł ę b o k o  n i e z a p u ś c i  
k o r z e n i a ,  j ak k o l w i e k  l i b e r a l i z m  u s i ł u i e  d o k a -  
z a ć t e g o ,  a b y  i e g o  n a u k i  w s z ę d z i e  z n a l a z ł y

p rz y s t ę p .  C o  p r z e d  s z e ś c iu  m i e s i ę c a m l ,  k i e ­
dy  l u d  an g i e l sk i  W i g ó w  z t r y u m f e m  witał ,  m i a ­
n o  za n i e p o d o b i e ń s t w o  , to  s i ę  t e r a z  z i ś c i ł o  ; 
a t e n  z w o l n o ś c i  u w i e l b i a n y  n a r ó d  da ł  s a m 
d o w ó d ,  iż d l a  o t w o r z e n i a  o c z u  ł u b i ę c y m  p o -  
koy a le  p r z y w i ę z a n y in d o  l i b e r a l i z m u  o b y w a ­
t e l o m  w z g l ę d e m  d z i a ł a ń  l i b e r a l i z m u  ,  d o s y ć  
i es t  i e m u  o d d a ć  w r ę c e  s t e r  r z ę d u .  K i lk a  » 
m i e s i ę c y  d o s t a t e c z n e  b y ł y ,  ab y  A n g l i k o m  
p o k a z a ć ,  ź e  m u s i a n o  i c h  n a y w a ź n i e y s z e  ko ­
r zyśc i  odek ć na  ł u p  t e m u  b o ż y s z c z u ;  a ta p r a ­
w d a  p o r u s z y ł a  wszys tk i e  s t r o n n i c t w a  p o l i t y ­
c z n e  i t akę  z m i a n ę  o p i n i i  w A n g l i i  z r z ę d z i ł a ,  
k tó r a  d l a  z b a w i e n i a  ś w i a t a ,  k tó r y  z p o d z i w i e -  
n i e m  i ż a l e m  u  p o d n ó ż k a  t r o n u  w id z i a ł  r ozwi i a -  
i ę ce  s i ę  r e w o l u c y i n e  w y o b r a ż e n i a ,  l e p s z ę  z a ­
p o w i a d a  p r z y s z ło ś ć ,  N i e c h a y  c o  c h c ę  m ó w i ę  
s t r o n n i c t w a  o p p o z y c y i n e  w sz y s t k i c h  n a r o d ó w ,  
p o w r ó t  T o r y s ó w  w o b e c n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  
n o w ę  s t a n o w i  e p o k ę .  N a r ó d  a n g i e l s k i  s p o ­
d z i e w a  s i ę  o d  n i c h  u t r z y m a n i a  p o k o i u ,  k tó ry  
w  o s t a tn i c h  c z a s a c h  w y s t a w i o n y  by ł  na  w i e l ­
k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  Z a s a d y  m ę ż ó w  d o  
d a w n e g o  p r a w a  p r z y w i ę z a n y c h  u p o w a ź n i a i ę  
n a s  d o  t y ch  n a d z i e i :  p r z y n a y m n i ę y  w y s t ę p n e  
o c z e k i w a n i a  r e w o l u c y i n y c h  z a b i e g ó w  z n o w u  
z n i w e c z o n e  z o s t a ł y ;  a to w szy s t k o  i e s t s k u t -  » 
k i e m  k i l k u  m i e s i ę c y  , p r z e z  k t ó r e  p r z y i a c i e l e  
n o w o ś c i  o d d a w a l i  s i ę  p ł o n n y m  n a d z i e i o m .

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  d n i a  7. L u t e g o .

I z b a  n i ż s z a  z a y m o w a ł a  s i ę  w c z o ra y  b a r d z o  
ż y w o  r o z m a i t e r n i  p e t y c y a m i  ka to l i kó w  i r l a n d z ­
k i c h .

R o z c h o d z i  s i ę  d z i ś  w i e ś ć ,  iż n a y w y ź s z e  d o ­
w ó d z t w o  a r m i i  n i e b ę d z i e  p o w i e r z o n e  k o m -  
mi s sy i .  L o r d  M .  H i l ł  m i a ł  p r z y i ę ć  u r z ę d  do-  
w ó d z c y  s i ły  l ę d o w e y .

S p o d z i e w a w y  s i ę  —  p i s z e  G o n i e c  —  iż P o ­
s ł o w i e  t r z e c h  s p r z y m i e r z o n y c h  m o c a r s t w  
z n a y d o w a ć  s i ę  b ę d ę  o b e c n i e  w K o r f u ,  R o z ­
g ł o s z o n o  w i e ś ć ,  i ż  6ę z a p r o s z e n i  d o  p o w r o t u  
d o  K o n s t a n t y n o p o l a .  N i e c h c e m y  r ę c z y ć  za 
r z e t e l n o ś ć  t ey  p o g ło s k i .  S t e m  w sz y s t k i e m  <« 
m n i e m a i ę  p o w s z e c h n i e ,  iż  r z ę d  t u r e c k i  
o ś w i a d c z y ł  S p r z y m i e r z e ń c o m ,  źe  t e r a z  m a  
z a m i a r ,  w ey ść  w b l i ż s ze  u k ł a d y  w d u c h u  z a ­
s a d  t r ak ta tu  z  d n i a  6. L i p c a .  O d e b r a n e  tu  z a ­
g r a n i c z n e  l i s t y  d o d a i ę  d o  t e g o ,  ź e  to o ś w i a d -

ł
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c z e n i e  i e s t  sku tk iem p o ś r ed n ic tw a  g a b i n e t u  
w ie d e ń s k ie g o ,  który z naywię ksz ą  p r ac ow ał  
usi ł i iością  około p r zyśp ieszen ia  układu,  z a p e ­
w n ia j ące go  u t r zy m an ie  p ok o iu  w E u r o p i e .  
M a m y  n a d z i e j ,  iż te us i łowan ia  n ay po m y s i -  
n i eyszyrn u w ie ń c zo n e  b ę d ą  s k u t k i e m ; a tale 
.Aust rya  n o w e  zyskała prawa do  wdz ięcz no śc i  
wszystkich n a r o d ó w  E u r o p y .

T o w a r z y s t w o  angie lskich  katol ików o b c h o ­
dz i ło  dn ia  22. z. m.  w z w y c z a y n e m  mieyscu  
swo ie  kwar ta lne  pos ie dzen ie .  Z g r o m a d z e n i e  
b y ł o  l i czne .  U c h w a l o n o  p od a n i e  petycy i  do 
P a r l a m e n t u ;  co da ło  p o w ó d  do  wielu  m ó w ,  
z k t ó ry c h  nay ważu ieysza iest L o r d a  R o s s m o r e ;  
iey k on ie c  taki:  „ C z y  ow e  s ławne  punicajiiies  
m a  b y ć  za s to sow an e  do  W i e lk i e y  B r y l a m i ,  
ma tki  w ol no śc i ,  w chwil i ,  k i edy n a r o d y  ca łe ­
go świata sk łada ią  ho łd  p rzy  g r o b ie  Mini s t ra ,  
który i w ew n ą t rz  i ze w n ę t rz  k r a iu  ug r u n t ow ał  
ays t em at ,  p r z e z  który śc iągną ł  na  s i e b ie  p o -  
dz i w i e n ie  świa ta?  R z ą d  uważa za rzecz^ p o ­
t r z e b n ą ,  r zą dz i ć  I n d y a n a m i  p r a w e m  o p i n i i ;  
co s ię  tyczy P o r t ug a l i i ,  m u s i a n o  d o p e ł n i ć  
p rzyrzeczen ia . ,  n i e c h a y b y  k o s z t o w a ł o ,  
co c h c i a ł o ;  ale k iedy mo w a iest  o l r l a n d y i ;  
o  tym kraiu w y g n an e y  i z n i e w a ź o n e y r a s y ,  n i e  
w id z ą  po t rzeby  do t r zy m an ia  u m ow y ,  lu b  p r zy ­
s ięgi .  O d d a i ą  ią  na łu p  fa ł szywey p o b o ­
żn o ś c i ,  aby t am za łoży ła  swoie  mi es zk an i e ,  l  
m o n o p o l i s t ó w ,  aby  ią  n iszczy l i  dla  sw oie y  
k o r z y ś c i / '

H i sz pa ńs k i  G e n e r a ł  d e  Saidas ,^  k tóry lako 
wspó ln ik  G e n e ra łó w  Q ui ro ga  i R iego  szuka ł  
p r zy tu łk u  w A n g l i i ,  i od  lal  ki lku żył  tu w b i e ­
d z i e ,  o d e b r a ł  sob ie  życie.

* .f l i s z p  a n i  a ,
Z  M a d r y t u ,  dn ia  i .  L u t e g o . ^  _

C.  Rossy iski  P o s e ł  P a n  O u br i l ,  po da ć  m ia ł  
K r ó l o w i  dwa listy N.  Ce sa rz a ,  z k t ó r y c h  ie-
d e n  o b e y m u i e  po w ins zo wa nie  M o n a r c h y  z p o ­
w o d u  p rz y t łu m ie n ia  z a b u r z e ń  w Kata lon i i  i 
p r z y w r ó c e n i a  t amże  spokoynośc i .

W y s a d z o n o  komini s syą  do u ło ż en ia  kodexu  
h a n d l o w e g o ,  w którey n ie m as z  an i  i e d n e g o  
kupca .

P a n  C a ło m a rd e  i e szcze c h o r y ,  a ko ł l ed zy  
śego  n ie o d e b r a l i  dn ia  29. z- m. ż a d n y c h  u r z ę ­
d o w y c h  depesz y .

W  S iragoss ie  rozetrzelano 8 agraviado*ów ,

m ię d z y  k tórymi  4  i l imi tados.  O s ł a w i o n y  G a ­
lo  który w W a l e n c y i  ł o l r z y ł , w idzą c  się iuź 
b l isk im matn i ,  s c h ro n i ł  s ię do i e d n e g o  d o m u ,  
który woysko  k ró lewskie  podpa l iwszy  p o z b a ­
wi ło  g o  ty m  s p o s o b e m  życia.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  11. L u te g o .

W y r o k  królewski’ z d n i a  10. rn. b. s t anowi,  
iż "p ub l i czn a  ed uk ac ya  zos tawać  ma p o d  Sty­
r e m  Min i s t r a  Sekreta rza  S ta n u ,  i ze  t e n  sp ra ­
wować  ma ob ow iąz k i  W .  Mis trza u n iw e r s y te ­
t u ,  p r z e p i s a n e  praivami  ; r e g u la m in a m i .  
D r u g i m  królewsk im w y r o k i e m ,  Min i s t e r  S ta ­
n u  i W .  Mis t rz  u n iw e r s y te tu ,  _ P a n  \  a t i sme-  
n i l ,  zos ta ł  m i a n o w a n y  M in i s t r e m  S ekr e ta ­
r z e m  S tanu  w yd z ia łu  e d u k a c y i ^ u b l i c z n e y .

N a  o n e g d a y s z e m  p o s i e d z e n i u  Xzby D e p u -  
t o w a n y c h  z a y m o w a n o  s ię  da l sze m ro z t rząsa ­
n i e m  p e ł n o m o c n i c tw .  P y ta n ie  w z g l ę d e m  
p r z yp u sz cz en ia  P a n a  C re u z e ,  D e p u t o w a n e g o  
z  D e p .  V i e n n e ,  d a ł o p o w ó d d o ź y w y c h s p o r o w ;
P o m i ę d z y  m ó w c a m i ,  k tórzy  p r zy  tey okazy i  
g łosy z a b i e ra l i ,  u w a ż a n o  m ię d zy  i n n y m i  l  a- 
i i ów R a v e z ,  K az im i r za  P e r i e r ,  D u p i n  1 A l .  
d e  Noai l le s .  L e w a  s t rona ,  zbyt  wielkim u n i e ­
s i o n a  z a p a ł e m ,  odgraż a ła  w n i e s i e n i e m  o  io r -
m a l n e  d o c h o d z e n i e  w y b o r ó w ;  g dy  l e dna S  
p r zy sz ło  do  g ło sowania ,  wstali  wszyscy D e p u ­
to w an i  za p r z y p u s z c z e n i e m  P a n a  C r e u z e ,  co 
p o w s z e c h n y  śm i e c h  sprawi ło .

W c z o r a y s z e  p o s ie d z e n ie  I z b y  D e p u t o w a ­
n y c h  w yd a ł o  —  p o d ł u g  Ko ns ty tucyon i s ty  —  
d w a  w aż n e  rezul ta ty ,  to i e s t :  i )  iż za ża len ia ,  
z  k tóremi  s i ę  o d z y w a n o  w o ko l i cznoś c iach  
w y b o r o w y c h  p rz e c i w  r z ą d o w i ,  ma ią  ńyc  
p r z e d m i o t e m  o d d z i e ln e g o  rapor tu ,  skoro I z b a  
u p o r z ą d k o w a n ą  b ę d z i e ; i 2)  że  w skutku m o ­
wy P a n a  S o s t h en e  d e  la R oc hef ou ca u ld  u z n a ­
ła I z b a ,  a ż e b y ,  g d y  większość przez n i e p r a ­
w n y c h  o b ió rcó w  uz ys kan ą  zo s ta ł a , w y b ó r  za  
n i e w a ż n y  był  poczytanym.^ _ .

K o n s t y t u c y o n i s t a  , G o n i e c  1 t. d .  z a w i e r a i ą  
p o d p i s a n y  p r z e z  P a n ó w  d e  C r u z y  i O d i l l o p -  
B a r r o t  a r t y k u ł ,  w k tó r y m  n a l e g a i ą ,  a ż e b y  
p r z y  w y b o r a c h  D e p u t o w a n y c h  n i e h y ł  p r z y ­
p u s z c z o n y m  ż a d e n  K a n d y d a t ,  k tó r yby  s i ę n i e -  
o b o w i ą z a ł  w p r z ó d ,  iż z ł o ż y  u r z ą d  D e p u t o w a ­
n e g o  ł u b  s i ę  n o w e m u  p o d d a  w y b o r o w i , sko-  
roby iaki urząd lub zaszczyt od  rządu przyiął.



X I ^ ą  pbIignac wyteclfaFwczoray z powro- 
t e m  do Londyn u.

K o r i s t y tu c y o n i s t a  p o w i a d a ,  ż e  g d y  w I z b i e  
P a r ó w  o b i e r a n o  c z ł o n k ó w  K or m n i s s y i  do  u ł o ­
ż e n i a  adre-ssu. p o d z i ę k o w a n i a , ,  b i s k u p  H e r m o -  
pp l i t a ń s k i  g ł o s o w a ł  z n i e p r z y j a c i ó ł m i  t e r a-  
żn i e - y sz e g ó  M i n i s t e r y u t n .  „ J a k  m o ż n 3 —  p y ­
ta s i ę  G a z e t a  F r a n c y i  —  d o w i e d z i e ć  s i ę  o t r e ­
ś c i  z w i n i ę t e y  ka r t e czk i  w y b o r o w e y  P a p r z y ­
p u ś c i w s z y  n a w e t ,  z e  tak iest  w r z e c z y  s a in e y ,  
c ó ż  u p o w a ż n i a  K o n s t y t u c y o n i s t ę  do  z a r z u c a ­
n i a  M i n i s t r o w i  z b r o d n i  za to,  i i  g ł o s o w a ł  p o -  
d ł  u g  s w e g  o '  p r z c-k o n a n  i a ?"

I n f a n t .  D o n  M i g u e l  ws i ad ł  n a  o k r ę t  p o r t u ­
gal ski  d n i a  6,  na. b .  w  P l y m o u t h .  F r e g a t a  a n ­
g i e l s k a ,  na k tó r ey  z n a y d u i e  s i ę  P a n  L a i n b ,  
P o s e ł  a ng i e l s k i  p r zy  d w o r / e  L i z b o ń sk i m - ,  t o ­
w a r z y s z y  p o m i e n i o n e m u  o k r ę t o w i .

G e m  r a ł  G u i l l e m m o t  p o p ł y n ą ł  n i e z a w o d n i e  
d o  K or fu  na f r e g a c i e  A  r r n  i d a d n i a  31.  z.  m .

W  T , d ł o n i e  b a r d z o  c z y n n i e  n a p r a w i a i ą  i 
u z b r a i a i ą  ok rę t y  w o i e n n e .

P a n  C h a t e a u b r i a n d  w s w o i e y  n i e d a w n o  wy-  
d a n e y  p o d r ó ż y  d o  A m e r y k i  n a s t ę p u i ą c e  ro b i  
u w a g i  o p o s t ę p i e  c y w i l i z a c y i :  W  n o c y  z 11. 
tna 12- P a ź d z i e r n i k a  1492.  o d k r y ł  K o l u m b  
A m e r y k ę . ;  d n i a  18. S i e r p n i a  i g a ń .  u z u ­
p e ł n i ł  K ap i t a n  F r a n k l i n  o d k r y c i e  t e g o  n o w e -  
w o  świat a- .  I l e ż  to p o k o l e ń  w ty m  k ró t k im  
p r z e c i ą g u  333 l a t , 9  m i e s i ę c y  i 2 4 -dni p r z e m i ­
n ę ł o ,  i le r e w o l u c y y  s i ę  w y d a r z y ł o ,  i le p o m i ę ­
d z y  n a r o d a m i  za sz ł o  o d m i a n  ! Świa t  t e r aź n i e y -  
ezy  n i e p o d o b n y  i u ź  d o  św ia t a  K o l u m b a .  N a  
owv- fh  n i e z n a i o m y c h  m o r z a c h ,  n a  k tó r y c h  
w i d z i a n o  u n o s z ą c ą  s i ę  c z a r n ą  r ę k ę ,  r ę k ę  s z a ­
t a n a , .  k tó ra  w n o e n e y  p o r z e  p o r y w a ł a  o k r ę t y  
i z a n u r z a ł a  w o t c h ł a n i a c h  m o r s k i c h ;  w  o w y c h  
a n t a r k t y c z n y c h  o k o l i c a ch  , b ę d ą c y c h  m i e s z k a ­
n i e m  n o c y ,  s t r a c h ó w  i b a i e c z n y c h  po w ie śc i ;  
w  o w y c h  w ś c i e k ł y c h  w o d a c h  p r z y l ą d k a  S to r n  
i  b u r z l i w y c h  z a t o k a c h ,  n a  k tó r yc h  w i do k  b l e d ­
n i e l i  o d  s t r a c h u  s t e r n i c y , p r z e p ł y w a i ą  t e r az  
s p o k o y n i e  p o c z t o w e  s ta tki  k o m m u n i k a c y ą  l i ­
s t o w ą  u t r z y m u i ą c e .  Z a p r a s z a i ą  s i ę  z i e d n e g o  
k w i t n ą c e g o  mia s t a  A m e r y k i  d o  d r u g i e g o  z n a ­
c z n e g o  mia s t a  w E u r o p i e  w g o ś c i n ę ;  i n a  
p r z e z n a c z o n ą  g o d z i n ę  s t a w a i ą  na  m i e y s c u .  
Z a m i a s t  o w y c h  c i ę ż k i c h  n i e c z y s t y c h  i w i lgo t -  
aayph o k r ę t ó w ,  , na  któryph -tylko s o l o n e m  m i ę ­

s e m  ży ć  b y łó  m o ż n a  , ar s z k o r b u t  z a z w y c z c y  
p a n o w a ł ,  m a i ą  t e r az  p o d r ó ż n i  p o k o i e  p r z e p y ­
s z n e  z p o s a d z k ą  I n a h o n i o  vvą, o z d o b i o n e  ko ­
b i e r c a m i ,  l u s t r a m i ,  k w i a t a m i ,  z  b ib l i o t eką ,  
f o r t e p i a n a m i ,  s ł o w e m  o p a t r z o n e  we  w szys tko ,  
co ty l ko  do w y g o d y  s ł uży ,  W  k i l k u l e l o i e y  p o ­
d r o ż y  p o d  r o ż n e m i  s z e r o k o ś c i a m i  o d p r a w i a -  
n e y  n i e  g i n i e  an i  i e d e n  ma y t ek . .  A  burze-? 
z-artuią so b i e  z n i c h .  A  o d l e g ł o ś c i  ?. t ych  n i e  
m a  w ię c ey .  P u ś c i w s z y  s i ę n a  ł o w y  w i e l o r y b ó w  
d o  p o ł u d n i o w e g o  b i e g u n a ,  w rac a  d la  n i e p o ­
m y ś l n e g o  p o ł o w u  ż eg l a r z  d o  p ó ł n o c n e g o  b i e ­
g u n a ,  i w k i l ku  m i e s i ą c a c h . z w i e d z i ł  oba  k r a ń ­
ce świa t a .  N a  d r z w i a c h  l o n d y ń s k i c h  d o m ó w  
z a i e z  i n y c h  cz y t a m y  d o n i e s i e n i a  o  o d c h o d z ą -  
c y m  s t a tku  do  V a n - D i e m e n s l a n d , na  k t ó r y m  
z - w y g o d ą  p ł y n ą ć  m o g ą  ci ,  c o b y  ch c i e l i  o d w i e ­
d z i ć  s w o ic h  an typodów- ;  a o b o k  t e go  d r u g i e  d o ­
n i e s i e n i e  z a p ra s za  z D o v e r  d o  Ca la i s .  M a m y  
k i e s z o n k o w e  wy k az y  d r ó g  i p r z e w o d n i k i  d la  
t y c h ,  coby,  ch c i e l i  o d p r a w i ć  p o d r ó ż  o k o ło  
świat a ;  P o d r ó ż  ta o d b y w a  s i ę  w 9 —  10 m i e ­
s i ą ca ch ,  c z a s e m  i rnnie.y.  W  z i m i e  po  o p e r z e  
o d i e ź d ż a  s i ę  do  wysp  ka n a r y i sk i c h  , z w i e d z a  
s i ę  R io  d e  J a n e i r o ,  wyspy  f i l i p ińsk i e ,  C h i n y ,  
I n d y e ,  p r z y l ą d e k  d o b r e y  n a d z i e i ;  a w p o r z e  
rnyś l iwey  i es t  s i ę  w d o m u  z p o w r o t e m .  O k r ę ­
ty p a r o w e  n i e  z n a i ą a n i  p r z e c i w n y c h  w ia t r ó w  
n a  O c e a n i e ,  an i  t a m u j ą c y c h  p r ę i l ó w  m o r ­
sk i ch .  J a k b y  w k io sk ach  l u b  p ły  w a i ą c y c b  p a ­
ł a c a c h  k i l k u p i ę t r o w y c h  dz iw ić  s i ę  m o ż n a  z i c h  
g a l e r y i  p i ę k n o ś c i o m  n a tu r y  w g a i ac h  n o w e g o  
świat a .  W y g o d n e  u l i ce  i d ą  aż  d o  w i e r z c h o ł ­
k ó w  g ó r  o t w i e r a i ą c  p u s z c z e  n i e d a w n o  n i e d o ­
s t ę p n e .  D o  40 ,000 .p o d r ó ż n y c h , w ie lu  i e d y -  
n i e  d l a  r o z r y w k i  g r o m a d z ą  s i ę  p r z y  k a s k ad ac h  
N i g g a r y .  C i ę ż k i e  w oz y  ł a d o w n e  s z y b k o  s i ę  
t oc z ą  p o  ż e l a z n y c h  k o l e i a c h ; i g d y b y  F r a n -  
cya  , N i e m c y  i R o s s y a  m i a ły  o c h o t ę  z a ł ó ź y ć  
t e l e g r a f i c z n ą  l i n i ą ,  aż  d o  m u r ó w  c h i ń s k i c h ,  
m o g l i b y ś m y  w 9 —  10 g o d z i n a c h  n ap i s ać  do  
p r z y i a c i e ł a  w C h i n a c h  i o d e b r a ć  o d  n i e g o  o d ­
p o w i e d ź .  C z ł o w i e k  pu śc i w s zy  s i ę  w 18- r o k u  
w  p o d r ó ż  i o d p r 3 w i a i ą e  ią d o  60 ,  g d y b y  t y lko  
p o  4  mi lk i  ( l i e u e s )  na d z i e ń  o d p r a w i ł ,  s i e d m  
r a z y  o b e y ś ć  m o ż e  całą  z i e m i ę  na  o k o ł o .  D u c h  
c z ł o w i e k a  za w ie lk i  ies t  n a  tak c i a s n e  mieszka­
n i e  ; zk ąd  w n i o s e k  o czy w i s t y ,  ż e  iest przezna- 
czony do wyższego mieszkania.

{Dodatek.'),
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Nru 16.
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego*

( Z  dnia 23. Lutego 1828.) *

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  i i .  L u t e g o .

W  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  r o z d a n o  d e n u n c y -  
acy ą  p rzec iw P a n u  P e y r o n n e t ,  b y ł e m u  M i n i ­
st rowi  sp r awi ed l iw ośc i ,  z p o w o d u  pu sz cze ­
n ia  w od w lok ę  p e w n e y  sp raw y k r y m in a ln ey ,  
k tóra 21 mies ięcy  t rwała.

P o d ł u g  l is tów z L i z b o n y ,  I z b a  P a r ó w  zay- 
m ow ał a  się na po s i e d z e n iu  dn.  25, z. m,  oska­
r ż e n i e m  cz te rech iey c z ł o n k ó w ,  to iest  A r c y ­
b i skupa  E l v a s ,  H r a b i ó w  d e  T a i p a  i C u n h a  i 
M a r g r a b i e g o  de  F ro n t e i r a .  Bi skup  A lg a r b i i  
b r o n i ł  ich i tw ie rd z i ł ,  iż osk a rż en ie  iest n i e ­
sp r a w i e d l i w e ;  i ed na k ź e  na  w niosek  H r a b i e g o  
L u m i a r e s  uchwal i ła  I z b a , ażeby  p r oces  s z e d ł  
sw o ią  d r o g ę ,  i w skutku tey uchwa ły  p o m i e -  
n ie t i i  P a r o w i e  zostal i  w sw o ie m  u r z ę d o w a n i u  
zaw ies zen i .

O d e b r a n y  tu n i e d a w n o  list z K o r f u  z a p e ­
w n i a ,  iż r o z b o ie  m or sk i e  n a  A r c h i p e l a g u  
p r aw ie  z u p e łn ie  ustały.

P e w i e n  p o d r ó ż n y ,  k tó ry n i e d a w n o  b y ł  n a  
Wyspie Ś. H e l e n y ,  p o w i a d a ,  iż ta wyspa  i e-  
szcze  iest  tak ściśle s t r z e ż o n a ,  iak za życia 
b y ł e go  Cesa rza ,  P o z w o l o n o  m u  widz ieć  
g r ób  N a p o l e o n a ,  l ecz  go ba rdz o  p i ln i e  u w a ­
ż a n o ,  gdy s ię  do  n ie go  zbl iżył .

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  dnia 4. Lutego.

D n i a  i ,  z. m.  w aul i  U n i w e r s y t e t u  o g ło sz o ­
ny został  r eskrypt  N .  P an a  na u r ocz ys t em  z g r o ­
m a d z e n iu ,  tyczący s ię  w y d a r z o n e g o  na  d n i u  
26. S tycznia r. b: p o i e d y n k u ,  w k tó ry m ie d e n  
z  p o i e d y n k u ią c y ch  po leg ł .  T r e ś c ią  i ego  
i e s t :  że  N ,  P a n  rozkazu ie  wszys tkim u cz n io m  
U n i w e r s y t e t u  oświadczyć  swoie  n ay w ię ks ze  
mi eu ko n te n to w an i e  z p o w o d u  tego zd a r zen ia ,  
źe  ostre ustawy w tey mierze wydane na dal

w swo iey  zu p e łn o śc i  u t r zym a  i śc is łego i ch 
d o p e ł n i e n i a  p rze s t r zeg ać  b ę d z i e ,  i dla tego 
n i e  d o zw ol i  ża d n e g o  mi ęd zy  s t u d e n ta m i  
związku,  k tó ryby  p o ie d y n k o w a n ie  i akim bądź  
g a tu n k ie m  b ro n i  uważa ł  za p o t r z e b n e  i t a k o­
weg o  dopuszcza ł .

Rozmaite wiadom ości.

C.  rossyiski  K o n iu s z y  X i ą ż ę  J ę d r z e y  G ag a­
r in  pop ad ł s zy  w m e la n c h o l i ą  dn ia  19. z. m.  p o ­
d e r ż n ą ł  sob ie  ga r d ło .  Zos tawia  o n  m ł o d ą  żo ­
n ę ,  s ios t rę  Xięc ia  M ę źy ko w a ,  i 6 dziec i .

W  W a r s z a w i e  w ysz ed ł  świeżo tom I V .  i o- 
Statni dz ie ł a  „ O b r o n a  c h r ys ty a n iz m u ,“  skła-  
da iący  tom V I I .  „ B ib l i o te k i  ch rześc iańskiey. "  
T o i n  , ten zaw ie ra  w sob ie  m o w y  czyl i  konfe-  
r e n c y e  w p r z e d m io ta c h  n as tę p u i ą c y c h :  o to-  
l e r a n c y i ;  o n i ed ow ia r s tw ie  m ł o d z i e ż y ;  oksią* 
żkach  b e z b o ż n y c h ;  o z n a ko m i t yc h  m ę ża ch  
c h r y s t y a n i z m u ; o n i e d o w i a r k a c h  p ię k n y m  
d o w c i p e m  w s ła w io n y ch ;  o  p o t rzeb ie  r el igi i  
d o  szczęśc ia  p u b l i c z n e g o ;  ob aw y i n ad z ie ie  
w z g lę d e m  re l ig i i ;  o zo b o p ó l n y in  związku i 
p o m o c y  rel igi i  i sp o łe cz n o śc i ;  o w y c h o w a n i u  
m ł o d z i e ż y ;  o kapłańs twie  ch rz eśc iań sk ie ra ; o  
p o w a d z e  kośc io ła ;  ob ow iązk i  wzg lę dem  J e z u ­
sa Chrys tusa .

W  wieku n as zym  wszystko się w y d o s k o n a ­
la.  D y r e k to r  teat ru w N a n te s  wyna laz ł  n o w y  
sp osó b  w zb u d z an ia  ci ekawości  l u b o w n ik ó w  
teat ru,  to ies t :  kazawszy wielkim kosz tem wy ­
ma lo w a ć  n o w ą  d eko ra cyą  do p r zed s ta w ie n ia  
sz tuki  Les petites JDanaides, pa r o d y i  D anaid  
Sa l i erego,  um ieśc i ł  ią l i t o g ra fow aną  na afiszu.

W  W ę g r z e c h  za t r ud n ia ją  s ię  u r z ą d z e n i e m
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kc ie l  że la zny ch  p r ze z  ea le  królestwo# Ju ż  
wiele  tysi ęcy rąk za y m u ie  s ię  p o ł o ż e n i e m  
f u n d a m e n t u  takowey  kolei  mi ęd zy  D e b r e c z y -  
n e m  i P e s t e m ,  która ma s łużyć  za w z ó r  dla 
i n n y c h .

J e d n a  z d w ó c h  O s a g i n n e k ,  m ie n ią c a  s ię  
M y  a n g a ,  po r od z i ł a  dn ia  10. L u t e g o  w L e o -  
dyurn  b l i źnię ta .  O b a  dziec i  zd a ią  s ię  być 
z d r o w e  i zostały naza iu t rz  w kośc iel e  Ś , D yo- 
o i z e g o  o ch r z co n e .

D n i a  31. G r u d n i a  r. z. p o p o ł u d n i u ,  d o s t r z e ­
ż o n o  w i ez io rze  p rzy  S a l z u n g e n  , bez z e w n ę ­
t r zn y c h  p o w o d ó w  , m o c n y  6zelest  i z b u r z e n i e  
w o d y  p rze z  kilka m in u t  t rwaiące.  Z a p i s a n o  
d z i eń ,  a p ó ź n i e y  czytano ,  i i  tego s a m eg o  dn ia  
e ra n a  o g o d z i n ie  4. w L i z b o n i e  by ło  t r zę s i e ­
n i e  z i em i .  Zjawisko  to te-m iest g o d n ie y sz e  
za s t a n ow ie n ia  i uwag i ,  iż także podczas  w ie l ­
k iego  t r zęs i en ia  z i em i  w L i z b o n i e ,  d n ia  1.

'  L i s t o p a d a  1755. z d a r z o n e g o , p o d o b n e  p o r u ­
s z e n ie  w tern i e z i o r z e ,  l ecz  n i e r ó w n i e  mo c -  
n i e y s z e ,  ucz u ć  s ię  dało.

J u z  w mies iącu  G r u d n i u  r. z. po s t r z e ż o n o  
d w ie  wielkie  p lamy  na s ło ńc u .  L i c z b a  ich 
p o m n a ż a  się od  tego czasu.  D n i a  21. Stycznia 
i u i  ich 8 wid z i an o  ; po m ię d zy  temi i e d n ę  wie l ­
ką p rawie  w s a m y m  ś r o d k u ,  ma iąc ą  wielki  
o g o n ,  dw ie  na s t ron ie  w s c bo d n i ey ,  i sześć na  
z a c h o d n i e y  p o ło w ie .  T w i e r d z ą ,  iż z p la m 
Słońca r o ko w a ć  m o ż n a  go rące  lato.

W  r o z ko p yw an i ac h  o g r o d u  K a n o n i k ó w  la- 
t e ra neń sk i ch  w R z y m i e  zn a le z i o n o  s t a tuę  W e s-  
p az y an a  i córki  ieg.o J u l i i ,  ob ie  z m a r m u r u  
p o s ą g o w e g o ,  o d z n a c z a j ą c e  się sz cz egó ln i ey  
w y k o ń c z e n i e m  drape r i i .  T a m ż e  zn a le z i o n o  
ko lo sa ln ą  g łowę  J u n o n y  , w n a y p i ę k n ie y s z y m  
etylu g r e c k im ;  a p o n ie w a ż  w id o c z n ą  iest  r z e ­
czą,  iż należała do  ca łego posągu ,  s p o d z i e w a ­
ją s ię  od kr yć  re sz tę  tego p ię k n e g o  zaby tku  
s t a rożytnośc i .

Kiedy ciężarem P o la k  przywalon ciemnoty 
B i ł  czołem przed posągiem  zdziczałej p rosto ty ,
A  ojiarnik posłuszny ludów zaślepieniu,
L a ł  krew brata P iekłosom  *) na św iętym  ka­

mieniu,

*) Bóg piekła u dawnych Slawian,  k tó remu 
niekiedy ludzi, na ofiarg zabijano.

P o w sta ł M ieczysław śm iały, zdarł nocne zasłony, 
Szerząc św iatło  niebieskie chrześciańskiej żony. 
Niewyrodny następca, Chrobry szczer bca znakiem, 
P ostrach  sąsiedzkiej dum y, O ttona orszakiem  
Uczczony w  św iętem  mieście, w zn iósł z  berłem  

koronę
W ytk n ą ł granice w E lbie a w dłoni obronę.
T e dwie podstaw y kraju w ytwornem i sztuki 
W skazały ćzem być m ają  następne praw nuki. 
D zis ia j gdy losy Chrobrych stw arzać  zabroniły, 
N a  inne sprawy zwróćm y użyczone siły! 
W yrw ijm y z zapom nienia szczątki dawnej chwały, 
Ceniąc w yso ko , co nam  niegdyś B óstw a  dały. 
Pierw szy krok staw ił wielki m ą ż w polskim kościele, 
U lżyjm y Jego pracy, bracia! przyjaciele!
N iechaj ten zam ysł weźm ie skutek p o żą d a n y ; 
Słodko  je s t  czcić posągiem  zasłu żone Pany.

Skrzynka miłosierdzia.
P o d  tym ty tu ł em wyszło  tu w tych dn iach  

z d r uku  dziełko , go d n e  z n a j d o w a ć  się w ręku 
wszystkich kap łanów i p rzyiaciol  ludzkości .  —• 
Skutk iem n ad e r  szczęśl iwcy , a serca cz u łe go  
dusz  Pas te rza  ze wszech mia r  g o d n e y  myśl i ,  p 
zaprowadz i ł  w roku 1817- J X .  J a n  Kanry  Kola-  
n ow sk i ,  od  roku  zeszłego P r o b o s z c z  tuteyszy 
kościoła S. Woyc ie cha ' ,  do ówczasowey  parafii  
swoiey w O b i e z i e r z u ,  urządzenie dobroczynnych, 
ojiar ku wsparciu ubogich chorobą złożonych  i o- 
patrzen iu  do grobu w  ubóstwie zm arłych. U r z ą ­
dzen ie  to p rzez lat dzies i ęć zb aw ien n e ,  p o d ł u g  
za m ia ru  za łożycie la ,  wydaiąc o w o c e ,  zwróci ło  
w roku  ze sz łym  n a  s iebie  u w ag ę  P rześwie -  
tney  R e g e n c y i ,  k tó r a ,  iak iuź  donieś l i śmy 
w gazecie naszey  r. z. No.  47. s tron,  600 ,  o d ­
dała  w  c h l u b n y m  sposob ie  p rzez  D z i e n n i k  
U rz ę d o w y  N o .  24. sprawiedl iwość J X .  Ko-  
l an o w s k ie m u  i  zachęci ła  in n y c h  do naś lado.  
wan ia .  —  W i e l u  godnych  swoiego  po w o ła n i a  
kap ła nó w ,  powziąwszy  n a  tey d ro dze  wiad o­
mość  o tak ch w a le b n e m  u r zą dze n i u ,  p r ze ko n a­
n i  za i s t e ,  iź n ie  m o ż n a  l ep iey  s łużyć sprawie  ' 
E o g a  i l ud zk ośc i , iak idąc za w zo rem  za cne go  
f u n d a to r a  skrzynki  mi łos ierdzia w Obiez ie rzu ,  
udawało  się odtąd do n iego us tnie  i na  piśmie,  
ażeby  ich z b liź szemi  szczegó łami  u rządzen ia  
tego  obeznał .  T e  si lne p o bu d k i  nak ło n i ły  J X .
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K o l a n o w s k i e g o  cło o g ł o s z e n i a  d r u k i e m  b ę d ą ­
c e g o  w m o w i e  d z i e ł k a ,  o b e y m u i ą c e g o  n a  c z e ­
l e  n a d e r  c z u l ą  i c e l  p r z e d s i ę w z i ę c i a  w y s t a w i a ­
j ą c ą  p r z e m o w ę  d o  p a r a f i a n ,  a  w d a l s z y m  c i ą g u  
p r z e p i s y  b ę d ą c e  s a m e g o ź  u r z ą d z e n i a  p o d s t a w ą .  
—  U r z ą d z e n i e  t o  m a  t ę  c h w a l e b n ą  d ą ż n o ś ć ,  
a b y  p o m o c ą  d o b r o w o l n y c h  o f i a r  m o ź n i e y s z e -  
g o ,  n a k a r m i ć ,  n a p o i ć ,  p i e l ę g n o w a ć ,  
a  n a r e s z c i e  p o g r s e b a ć  u b o ż s z e g o  w s p ó ł -  
b l i ź n i e g o ,  N i e  m o ż n a  p o w ą t p i w a ć ,  iż  p r z y -  
w i e d z e n i e  d o  s k u t k u  t a k i e g o  u r z ą d z e n i a  p o ł ą ­
c z o n e  i e s t  z  w i e l u  t r u d n o ś c i a m i ;  w i ę k s z e m i  
n i e r ó w n i e ,  a n i ż e l i  m i e l i  k i e d y ś X X .  J e z u i c i  w  z a ­
p r o w a d z e n i u  b r a c t w a  m i ł o s i e r d z i a  w  K r a k o w i e  
i  P o z n a n i u ; l e c z  n a y g ł ó w n i e y s z e  z a p o r y  p r z e ­
ł a m a ł  J X .  K o i a n o w s k i ,  a  i m  w i ę k s z e  t r u d n o ś c i  
t e r n  w i ę k s z a  z a s ł u g a .  Z r e s z t ą  z n a l a z ł  k o ś c i o ł  
O b i e z i e r s k i  d l a  s w e y  s k r z y n k i  m i ł o s i e r d z i a  d o ­
b r o c z y ń c ó w ,  z n a y d ą  i c h  i i n n e  k o ś c i o ł y .  J e -  
d n ó m  s ł o w e m  k t o k o l w i e k  t ę ,  n a  k o r z y ś ć  u b ó ­
s t w a  w ł a s n y m  a u t o r a  n a k ł a d e m  w y d r u k o w a n ą  
k s i ą ż e c z k ę  p r z e c z y t a ,  z g o d z i  s i ę  z a p e w n e  z  n a ­
m i  n a  t o  ż y c z e n i e , a ż e b y  J X .  K o i a n o w s k i  z n a ­
l a z ł  t y l u  n a ś l a d o w c ó w ,  i l e  m a m y  n a  n a s z e y  
z i e m i  P l e b a n ó w ,  a  w s z y s c y  z a ł o ż y c i e l e  s k r z y ­
n e k  m i ł o s i e r d z i a ,  a b y  z n a l e ź l i  p o d o b n y c h  
C h r y z o s t o m o w i  G r o n o w s k i e m u  d o b r o c z y ń c ó w !  
( K s i ą ż e c z k i  t e y  d o s t a ć  m o ż n a  u  k s i ę g a r z a  R a y -  
z n e r a  z a  m o s t e m  W a l i s z e w s k i m .  C e n a  e x e m -  
p l a r z a  3 Z ł o t . )

O B W I E S Z C Z E N I E .
G r u n t  p o d  N r e m  2 6 .  n a  p r z e d m i e ś c i u  Ś.  R o ­

c h a  s y t u o w a n y ,  w y p u s z c z o n y  b ę d z i e  w  d z i e ­
r ż a w ę  b e z  b u d y n k ó w

d n i a  2 5.  L u t e g o  r . p r z ,  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  l o t e y n a  l at  s z e ś ć ,  
o d  1,  K w i e t n i a  r .  p r z y s z ł e g o  z a  o p ł a c e n i e m  
d z i e r ż a w y  k w a r t a l n e y  z a w s z e  z  g ó r y .  L i c y t a -  
c y a  o d b ę d z i e  s i ę  n a  R a t u s z u  w  S e k r e t a r y a c i e  
p r z e d  S e k r e t a r z e m  S t e r n .  D z i e r ż a w c a  n i e  b ę - / ’ 
d ż i e  p ł a c i ł  p o d a t k ó w  z  t e g o  g r u n t u ,  l e c z  n i e  
m o ż e  ż ą d a ć  r e m i s ś y i  l u b  w y n a g r o d z e n i a  s z k o ­
d y  i a k i e y k o l w i e k  i p o d d a i e "  s i ę  w  p r z y p a d k u  
n i e r e g u l a r n e g o '  p ł a c e n i a  d z i e r ż a w y  e x m i s s y i  
l u b  d a l s z e m u  w y d z i e r ż a w i e n i u  n a  k o s z j ^ i e g o .  
P r z y b i c i e  d z i e r ż a w y  w  p r z e c i ą g u  14.  d n i  n a -  
S t ąp i .

Chęć licytowania maiących wzywamy, iżby

s i ę  w  t e r m i n i e  w y z n a c z o n y m  n a  R a t u s z u  z g ł o ­
si l i  i l i c y t a  s w e  p o d a l i .

P o z n a ń ,  d n i a  2 5 .  G r u d n i a  1 8 2 7 .
D y r e k t o r y u m  u b o g i c h  m i a s t a  P o z n a n i a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
B u d y n e k  s t a r y  p o d  N r e m  26.  n a  Ś.  R o c h u  

s y t u o w a n y ,  t ak  i ak  t e r a z  s t o i ,  s p r z e d a n y  b ę ­
d z i e  n a  R a t u s z u  t u t e y s z y m  w  S e k r e t a r y a c i e ,  
p r z e d  S e k r e t a r z e m  S t e r n

d n i a  2 5 .  L u t e g o  r .  p r z .  
o  g o d z i n i e  l o t e y ,  p r z e d p o ł u d n i e m  p o d  w a r u n ­
k i e m  r o z e b r a n i a  t e g o ż  w  p r z e c i ą g u  d w ó c h  
m i e s i ę c y ,  r a c h u i ą c  o d  1. K w i e t n i a  r.  p r z y s z ł e ­
g o ,  t e ż  n i e  w d a i ą c  s i ę  a t o l i  w  ż a d n e  e w i k c y e .

P o  n a s t ą p i o n e y  z a p ł a c i e  i u z y s k a n i u  w y ź -  
s z e y  a p p r o b a c y i  o d d a n y  b ę d z i e  b u d y n e k  n a b y ­
w c y  n a  i e g o  r y z y k o ,  a  w  p r z y p a d k u ,  g d y b y  
p r e t i u m  k u p n a  n a t y c h m i a s t  z ł o ż o n e m  n i e  z o ­
s t a ł o ,  n a s t ą p i  p o w t ó r n a  l i c y t a c y a  n a  k o s z t  w a ­
r u n k ó w  n i e d o t r z y m u i ą c e g o .  W z y w a m y  I r r t e -  
r e s s e n t ó w  c h ę ć  k u p i e n i a  r n a i ą c y c h ,  i ż b y  s i ę  
w  t e r m i n i e  w y z n a c z o n y m ,  c e l e m  p o d a n i a  
s w y c h  l i c y t ó w  s t a w i l i .

P o z n a ń ,  d n i a  25 .  G r u d n i a  1827 .
D y r e k t o r y n m  u b o g i c h  m i a s t a  P o z n a n i a ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  s k u t e k  o d e b r a n e g o  o d  t u t e y s z e g o  k r ó l .  

S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  p o l e c e n i a  , b ę d ę  d n i a  2 5 .  
i  26;  t .  m .  r o z m a i t e  d o  m a s s y  k o n k u r s o w e y  
S t e n f e n s a  n a l e ż ą c e  w i n a  f r a n c u z k i e  i r e ń s k i e  
w  f l a s z k a c h ,  c a ł y c h  i p ó ł a n k r a c h ,  i a k o  t e ż  
r o z m a i t e  s p r z ę t a  d o m o w e  w  d o m u  p o d  N r e m  
86 .  t u  n a  s t a r y m  r y n k u  p o ł o ż o n y m ,  o  g o d z i n i e  
l o t e y  p r z e d  p o ł u d n i e m  w  d r o d z e  p u b l i c z n e y  
l i c y t a c y i  z a  g o t o w ą  z a r a z  z a p ł a t ę  s p r z e d a w a ł ,  
n a ę o  c h ę ć  k u p n a  m a i ą c y c h  z a p r a s z a m ,

P o z n a ń ,  d n i a  l i .  L u t e g o  1828-  
T h i e l ,  

R e f e r e n d a r y u s z  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  w n i o s e k  T e r e s y  z  C z i s l e w i c z ó w  

K r i i g e r o w e y  i M a r y a n  n y  z C z i s l e w i -  
z ó w  R i c h t e r o w e y  z  W i e l e n i a ,  w z y w a ­

m y  n i n i e y s z e r n  J a k ó b a  i T o m a s z a ,  b r a c i  
C z i s l e w i c z ó w ,  r o d e m  z  W i e l e n i a ,  k t ó r y c h  
p o b y t  o d  p r z e s z ł o  l a t  3 0  n i e w i a d o m y ,  i a k o  t e ż



i sukcessorów ich także niewiadomych, aby 
się w przeciągu dziewięciu miesięcy, a nay- 
późniey w terminie praejudyicyalnym na 

d z i e ń  4. P a ź d z i e r n i k a  18? 8< 
zrana o 9. godzinie, przed delegowanym Są­
du Naszego Referendaryuszem Eckert wyzna­
czonym, osobiście lub piśmienie zgłosili, i o 
życiu i pobycie swem donieśli, w przeciwnym 
bowiem razie za nieźyiących uznani zostaną, 
i cały spadek i ch, tym,  którzy się za naybliż- 
szych ich sukcessorów wylegitymować zdołaią, 
przysądzony będzie.

P iła ,  dnia 3. Grudnia 1827.
Kr ól .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
W  skutek polecenia Prześwietnego Sądu 

Ziemiańskiego w Poznaniu , wyznaczyliśmy 
w drodze konieczney subhastacyi do publi­
cznego sprzedania nieruchomości do małżon­
ków S z y m o n a  M a n i c k i c l i  należących, 
składaiących się z domu mieszkalnego pod 
Nrem 189. w Szrodzie, chlewu, ogrodu i pół 
kwarty roli, które na 208. Tal. sądownie oce­
nione zostały, peremtoryczny termin licytacyi 

n a  d z i e ń  24.  K w i e t n i a  r. b.,
0 godzinie gtey zrana w Izbie naszey sądowey, 
na który kupienia chęć maiących, wzywamy,

Przyderzenie nastąpi, skoro prawne prze­
szkody niezaydą. Taxa zaś każdego czasu u 
nas przeyrzaną być może.

Szroda , dnia 21. Stycznia 1828- 
K r ó l e  w s k o - P  r u s k i  S ą d  P o k o i u .

Donoszę ninieyszem, iż i w tym roku asse- 
Icuracye przeciw klęskom gradobicia przyimuię
1 potrzebnych do zameldowania formularzy u 
mnie dostać można.

K a r ó  1 B a r d t ,  
______________na P odgórney ulicy Nr. 107.

Kto zgubioną złotą bracelet, 4. kamienami 
amętystowerni obsadzoną właścicielowi domu 
Nro, ig7. na tuteyszey podgórney ulicy n ie­
zwłocznie odda, odbierze przyzwoitą nadgrodę. 

W  Poznaniu , dnia 23. Lutego 1828.

Podpisany ma honor donieść Szanownemu 
Obywatelstwu, iż 100 6ztuk zdrowych macior, 
znaczną liczbę tryków i 100 skopów naylepsze- 
go gatunku ma do przedania.

Owce te można codzień widzieć i nadmienia 
tylko, iż za cetnar wełny z ostatniey strzyży 
140 Tal. dostał. Zostawia się każdemu dc wo­
li nabyć ie z wełną, albo też po strzyży.

Koselwitz, w Powiecie Rosenberg, w Depart. 
Reg. Opolskim, dnia 10. Stycznia 1828-

v. P a c z y ń s k i .
Mam do przedania iednoroczne barany, 

z prawdziwey rasy Lichnowskiego pochodzące.
Pniewy dnia 22. Lutego 1828-

v. R a p p a r  d w Pniewach.
Skład kommissyiny kobierców z fa b ryk i 

Geysmera i Vdthusena w W arszawie.
Kobierce, które ta sławna fabryka we wszel- 

kiey wielkości dostawia, są tak gustowne co do 
wzorów, iako i nader tanie codo stałych cen, 
iż one Szanownemu Obywatelstwu i Prze- 
świetney Publiczności z zapewnieniem polecić 
ośmielamy się, ileźe takowe zaiste powsze­
chne zadowolnienie naszych szanownych ku- 
puiących pozyszczą.

Polecamy zarazem nayuniżeniey nasz zwła­
szcza teraz dobrany skład sukna z naylepszych 
niderlandzkich i kraiowych fabryk, przyrzeka­
jąc skorą i rzetelną usługę.

Poznań , dnia i&. Lutego 1828-
K. M u l l e r  i Spółka, 

na ulicy W odney Nr. 163.
W ino grzane, szklankę po 2 śgr., tożsamo 

zimne do użytku dowolnego kwartę po 12 śgr., 
biszofu i kardynału kwartę po 15 śgr. przedaie 
w Poznaniu

A . F r e u d e n r e i c h ,  
w rynku Nr. 42.

Bardzo piękną i świeżą soloną wyzinę, prze­
dnie minogi, figi, świeże sardele i rozmaite 
gatunki przedniey herbaty co tylko otrzyma!

S z y m o n  S i e k i e s c h i n ,  
na Wrocławskiey ulicy.


